
Bóg i świat historyczny - oto, jak 
się wydaje, centralny problem in­
terpretacyjny »Nie-Boskiej komedii«. 

Sam tytuł utworu (...) mógłby wska­
zywać na wagę problematyki historio­
zoficznej rozgrywającej się między 
»światem boskim« i »światem ludz- 
kim«” - pisała Maria Janion o drama­
cie Zygmunta Krasińskiego.
W dziejach scenicznych „Nie-Boskiej 

komedii” były trzy kamienie milowe 
- inscenizacja Leona Schillera 
z 1926 r., Konrada Swinarskiego 
z 1965 r. i Jerzego Grzegorzewskie­
go z roku 1979. Krzysztof Nazar bę­
dzie musiał zmierzyć się z jednym 
z owych kamieni milowych - spekta­
klem Konrada Swinarskiego, zreali­
zowanym na tej samej scenie Stare­
go Teatru. „Nie-Boska” Swinarskie­
go spotkała się z dużym rezonansem.
W zapowiedziach teatralnych czyta­

my, że Krzysztof Nazar w swojej in­
terpretacji „próbuje pokazać najbar­
dziej aktualne zagrożenia, lęki i obse­
sje współczesnego czasu”. Czy to mu 
się uda i czy spektakl wywoła podob­
ne dyskusje jak przedstawienie Swi­
narskiego, przekonamy się w niedzie­
lę (g. 19.15).
Autorami scenografii są Andrzej 

Przedworski (dekoracje) i Zofia de 
Ines (kostiumy), muzyki - Zygmunt 
Konieczny. W rolach głównych wystą­
pią: Roman Gancarczyk, Anna Rad- 
wan-Gancarczyk, Dorota Segda, 
Krzysztof Globisz, Adam Nawojczyk, 
Marek Litewka i Sonia Bohosiewicz.
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